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Kraków j 
Ogłoszenie zWykie” za 1... 
w dekście 40 gr, przed tekstem 60 gr. 
Kolumny ogłoszeń zwykłych składają 
się z trzech szpalt Przy miesięcznym 
względnie dłuższym ogłoszeniu zna- 

ema zniżka, 


Własne oddziały redakcyjne na całym 
Podhalu. 


Redaktor naczelny przyjmuje codzien- 
nie od godziny 4 5 po południu. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca 


UZUZARNI 


wapienne, nowożytne Inhalatorium z komorami pneumatycznymi, 


L 


ODŁAIA 


TYGODNIK 


PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie wraz z dostar- 
czeniem do domu 80 gr. Zamiejscowa 
miesięcznie 1 zł. Wpłacać na konto 

czekowe Administracji. 


Godziny urzędowe Redakcji: 
od 8— 11 przedpoł. i od 4—5 papoł. 


Konto czekowe P. K. O. Nr 409.090. 
Adr: Dunajewskiego 12 Tel. nr. 75 


Jedno z najpiękniejszych w Polsce 
zdrojowisk 


o klimacie podalpejskim — bez wiatrów, posiada szczawy alkaliczno-słano- 
jedynymi w Polsce dla leczenia astmy i dróg oddechowych. 


Zakład Wodoleczniczy, lazienki mineralne i rzeczne w Dunajcu w Pieninach. Sezon letni od 1 maja do 1 października, Informacje 


w Biurach podróży i na miejscu, 


„WERE EPOCE LE RO WENENÓCY [|] CZAMAMIEDO DOTA D 


Potężna manifestacja metalowców 


wa. 0. 


aa RO ne > 
GkaNic POLSKI 


W dniu 23 kwietnia odbyła się w 


Katowicach olbrzymia manifestacja ro- 
botnicza pod hasłem: „Dziesięć lat pracy 
dla państwa“ zorganizowana przez za- 
rząd główny Polskiego Związku Zawo- 
dowego Melalowców Zjednoczenia Pol- 
skich Związków Zawodowych. W uro- 
czystej manifestacji polskiego świata 
pracy na Górnym Śląsku wzięli udział 
przedstawiciele władz z reprezentantem 


w Katowicach. 


a. 


WODZU DZIĘKUJEMY 


m GIZA WOLNOŚĆ. 


p. prezesa Rady Ministrów wojewodą 
Grażyńskim na czele, szef Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego gen. Skwarczyń- 
ski, delegaci władz wojskowych, oraz 
władze naczelne Z. P. Z. Z. 

Zdjęcie przedstawia fragment po- 
iężnej manifestacji robotników Śląskich 
pod hasłem: „Dziesięć lat pracy dla 
państwa“. 

ZE 


3.V.1791 - 


23. IV. 1935. 


Siła wewnętrzna jedyną gwarantką. 


Nie ma może narodu, w którym 
kwestie ustrojowe tak żywa zaprzątywa- 
łyby uwagę społeczeństwa na przestrzeni 


hardzo długiego czasu — co naród 
| polski, Zainteresowanie io dla zagadnień 
t ustrojowych towarzyszyło kilku polskim 


pokoleniom, 

Jest to rzecz zrozumiała, Wadliwość 
ustroju była przyczyną upadku państwa 
pod koniec XVIII stulecia, Przez cały 
XIX wiek myśl polska skupiała się przy 
nawrocie da form państwowych. A gdy 
w XX stuleciu to państwo została 
wskrzeszone, na czoło wybić sie oczy- 
wiście musiało zagadnienie ustroju. 

A zatem niemal półtora wieku 
aktualną była dla Polaków kwestia: jak 
dać państwu ustrój, by zagwarantował 
byt, siłę i rozwój. 

l dwa są jakby słupy graniczne 
dla legojcentralnego zagadnienia: 3 maja 
1791 i 23 kwietnia 1935, 

Właśnie obchodzimy rocznicę ogła- 
szenia Konstytucji kwielniowej, Nieba- 
wem — bo kalendarzowo dzieli promul. 
gację obu głównych w naszych dziejach, 
ustaw ustrojowych łylka 10 dni — roz. 
parniętywać będziemy rocznicę Konsty- 
tucji majowej. 

Jakież między tymi dwoma wielkimi 
filarami polskiej myślipańsiwowej isinieją 
analogie? I jakież przeciwstawności? 

Wiemy, że twórcom uslawy majo. 
wej przyświecała myśl „de emendanda 
Republica“, wydobycia nawy państwowej 
z odmętów, w które coraz bardziej się 
pogrążała. Stanisław Malachowski, Igna- 
cy Potocki, Hugo Kalłątaj i inni patrioci 
ówcześni widzieli aż nad to dobrze, jak 
— by użyć dzisiejszego określenia — 
rośnie w Europie „dynamika“ zamierzeń 
państw imperialistycznych. Dynamikę ię 
reprezentował Berlin i Moskwa. Widzieli 
leż w Warszawie — by znów posłużyć 
się dzisiejszą ierminologią — „protekio- 
rów“ dych obcych poiencyj. Czymże 
bowiem był ambasador J. Kr. Mości 
króla Prus i czym ambasador Jej Ces. 
Mości, carycy Rosji, jeśli nie proiekiorem, 
oddającym zewnętrznie honory Stanisła, 
wowi Augustowi Poniatowskiemu, a lak. 
tycznie przesądzającym a wszystkim w 
Polsce? | czymże była niedopuszczanie 


Sir. 2 


do „aukcji wojsk* polskich, ograniczanie 
naszego pogotowia militarnego, jeśli nie 
systemalycznym przygotowaniem rozbia- 
rów? 

Mieli ci, co czyhalr wtedy na zgubę 
Polski, sprzymierzeńców nie tylku we 
własnej dynamice, ale i w niemocy we- 
wnętrznej, w słabości, w rozprzężeniu, 
w usirojowych brakach i zacofaniu Pol. 
ski. Nie tyle byli sami silni, ile Palska 
była staba.. Nie przebyła Polska XVII 
wieku, Polska saskich krółów i „króla 
Stasia“, Polska od Bruhla da Reprina, 
ewolucji ani na polu gospodarczego an! 
społecznego ani kulturalnego rozwoju. 
Pilnowała „źrenicy“ swobód szlacheckich 
— liberum veta — zaskiepiała się w do- 
sycie „wsi spokojnej“ wtedy, gdy na 
świecie w marszu już były idee, które 
pod koniec wieku stworzyły „Deklarację 
Praw Człowieka i Obywatela“, wyzwo. 
liły stan mieszczański, poczęły uobywa- 
telniać rolnika a kładły podwaliny pod 
rozwój warstwy pracowniczej. 

'fo też wtedy, gdy dynamika impe- 
rialistyczna przejawiła się w Europie — 
Polska była ustrojowo daleka ad form, 
torujących sobie drogę, była wewnętrznie 
rozbila i tak osłabła, że stała się łatwym 
łupem obcej przemocy. 

Dziś znów przeżywamy okres na- 
wrołu tej imperialistycznej dynamiki- 
Ona to przecież jest źródłem tego stanu» 
laki mamy obecnie, stanu zagrożenia 
wojennego, 

Dziś jednak nie wówczas dopiero 
gdy ten stan staje się coraz wyrazistszy, 
myślimy „de emendanda Republica“, 
a oparciu państwa a silny ustrój. 

Uprzedziliśmy ten sian, jeśli chodzi 
a zagadnienie naszego wewnętrznego 
rozwoju, Mieliśmy na szczęście wśród 
siebie genialnego człowieka o wielkim 
darze przewidywania przyszłości, I ten 
nie zadowolił się tym, że wywalczył 
Polsce niepodległość. Wywalczył potym 
dla Polski właściwy ustrój. Tak jesi: 
wywalczył! Bo przez długie, długie lata 
niektóre odłamy myśli politycznej nie 
rozumiały tej konieczności Ro chciano: 
byśmy — jak w drugiej połowie XVII. 


— 
Mgr. WIKTOR  BAZIELICH 


GŁOS PODHALA 


wieku — żyli wedle przeżytych, niezda- 
tnych form ustrojowych. Bo kładziono 
kłody pod nogi Józefa Piłsudskiego, gdy 
żądał, by w Polsce była silna władza, 
by wczas zorganizowano naczelne władze 
wojskowe, by wypleniono z naszej rze- 
czywisłości alawistyczne resziki ducha 
„konfederacji“ czy „liberum veta“. 
Myśmy reformę usiroju zrobili w 
ódpowiednim czasie, wtedy, gdy to 
można było zrobić hez naporu tych dy- 
namicznych sıl z zewnątrz, które wnoszą 
da Europy stan zagrożenia wojennego, 
wiedy, kiedy myślą przewodnią relormy 
ustrojowej były tylko nasze wewnęlrzne 
sprawy, a nie budowanie tam przed 
ewentualnością agresji zewnętrznej. 
Myśmy nie powtórzyli błędu Polski 
z drugiej połowy XVIII wieku, gdy do 
Konstytucji przystępowała ex post: po 
dopuszczeniu do bezwiadu wewnętrzne- 
go, do zaniku siły zbrojnej i do rozpa- 
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| noszenia się w kraju wpływu obcego. 

i na tym właśnie polega wielkość 
czynu Józefa Piłsudskiego, że rozbił 
w maju 1926 konfederacyjne czynniki, 
hamujące reformę ustroju, a po tym 
przez dziewięć lat skoncentrował wysilek 
twórczy na dzieło, które opatrzył swym 
ostatnim podpisem przed odejściem w 
wieczność. 

Wiledy, gdy w roku 1791 stwarza- 
no Konstyiucję majową wśród błysku 
grzmotów, zwiastujących stan grozy 
wojennej — sprzymierzeńcem tych, co 
czyhali na ziemie polskie, była nasza 
wewnętrzna słabość... 

Dziś, gdy w Europie biją gromy, 
z kłórych każdej chwili wyładować się 
może zawierucha wojenna — naszym 
głównym, najważniejszym sprzymierzeń- 
cem jest nasza wewnętrzna siła.. Siła 
zjednoczona wokół Wodza Naczelnego 
który jest jej najlepszym dysponentem 


zadatek na wielką przyszłość. 


Nieliczni są już dziś w naszym 
spoleczeńsiwie ludzie typu rodzimych 
malkontentów i zawodowych krytyków 
wszelkiego, co swoje, co polskie. Z we 
wnętrznej słabości i z braku wiary w 
swój naród wyplywa taki krytyczny sto- 
sunek do wszelkich przejawów życia 
polskiego i odwrotnie — nadmierny 
szacunek do zagranicy, wyrażający się 
w przesadnie korzystnej ocenie sił obcych. 

Dziś pod wpływem zdrowych od. 
ruchów opinii społecznej rzesza naszych 
krajowych krytyków przycichła i zmalała. 
Tym nie mniej jednak, ulegając sile przy” 
zwyczajenia ludzie lego typu działają. 
Rozwój Trzeciej Rzeszy w ciągu ostatnich 
miesięcy daje im szereg łatwych argu, 
mentów do ręki. 

W tych warunkach warto porównać 
wzajemny stosunek sił Polski i innych. 
Jeśli zestawiać tylko czynniki materialne 
to rzeczywiście porównanie w wielu 
dziedzinach nie wypada na korzyść Pol- 


O TRZECH ZŁODZIEJASZKACH. 


(Z cyklu „Historie starosądeckie)* 


(Dokończenie.) 

A oto jak bizmi „dekret Sądu Wój- 
towsko-Eawniczego, ferawany na tych 
złoczyńców: : 

„W szelakie Prawo na to jest wy- 
nalezione, aby karało złych i wykrainych 
ludzi, którzy swywolnie żyjąc, poprawy 
życia swego nie czynią, ale złymi swymi 
uczynkami ludziom szkody czynią, ca 
się teraz pokazalo na Pawła Mikułowica 
ł Stanisława Guźnia, że oprócz innych 
kradzieży, do których się przyznawali, 
sąsiadom i Duchownym osobom niemałe 
szkody kradzieżą,.. czynili, ale też i 
pszczoły różnym sposobem wyłupawali 
psowali, miód kradli i przedawali.., za- 
czym aby lakowa ich złość i wysiępek 
ciężki więcej się nie rozszerzał i nie był 
popełniany, że jest lakawe Prawa aby 
kto się waży pszczoły łupać i psować, 


klóre na Chwałę Boską wosk obmyślają 
był taki każdy ogniem karany, przetaż 
tego Prawa się trzymając Prawo Ławnice 
i Wójlowskie zgodnie ich osądza i de- 
kreluje, aby byli ogniem spaleni..* Pi- 
sarz miejski dopisał pod tym wyrokiem: 
że Guzień i Mikułowic „dla złych spraw 
swoich“ tegoż dnia przed poludniem 
„za uproszeniem osób zacnych na śród 
rynku pościnani są*. 

Ciekawszy jest drugi ciężki przy- 
padek kradzieży, jaki zaszedł w 1680 r. 
Bohaterem afery był Marcin Pogwizdzik, 
który sąsiadom „komory podkopywał i 
dobra ich pokradł w nocy*, zabierając 
„suknie, czapki, pasy, chusty, płótna, 
boby, pieniądze, żywności i insze lanty*, 
które spieniężył u jakiegoś żyda w No- 
wym Sączu, podobnie jak i Guzień. 
Miał i on wspólnika, niejakiega Marcina 


| zabawił i wrócił do 


| to dostawała, lecz 


ski. Inaczej jednak przedstawia się spra 
| wa, jeśli spojrzeć na to zagadnienie w 
sposób bardziej głęboki, Wtedy okaże 
się, że na pozornie gładkim gmachu 
potęgi niemieckiej istnieją bardzo paważ- 
ne szczerby. 

Weźmy pod uwagę choćby problem 
demograficzny, Mimo bardzo dużych 
wysiłków, i to wysiłków, których ocena 
moralna budzi poważne wątpliwości- 
Trzecia Rzesza nie zdołała podnieść 
przyrosłu naturalnego. Ogromnym wy. 
siłkiem zdołano go podnieść tylko w 
slopniu bardzo nieznacznym. Dzisiejszy 
jednak przyrost naturalny jest jeszcze 
daleki od poziomu przedwojennego, Pod 
tym względem Polska ma ogromnę 
przewagę nad swym zachodnim sąsiadem, 
Polska po prostu ma większą dynamikę 
biologiczną od Niemiec. 

Drugim czynnikiem, który należy 
wziąć pod uwagę, jest problem moralny, 
|! wyrażający się w stosunku do zagadnień 


Głodończyka, który nie wiadomo gdzie 
przepadł. Podejrzywano Pogwizdzika, że 
to on zabił go gdzieś w świecie, bo 
zeznał, że wraz z Głodończykiem sprze- 
dał żydowi w Nowym Sączu (w Starym 
| Sączu nie było wówczas i dlugo jesz- 
cze potym ani jednego żyda,) jakieś kra- 
dzione guziki, zapewne srebrne, poczym 
poszli obaj do Krakowa, Słamiąd zawę- 
drował Pogwizdzik do jędrzejowa, gdzie 
kilka razy stawał kwaterą wraz z „szla- 
chetnie urodzonym JMP" Konarskim, 
gdy jeszcze u niego służył, Niedlugo tam 
Starego Sącza z 
większymi pieniądzmi i teraz „rozrzulnie 
sobie w domach szynkownych postę- 
pował, co Urząd (burmistrzowski) po- 


| strzegłszy, kazał ga do więzienia wziąść 


i uczynił inkwizycją pilną, skądby mu 
się przyznać nie 
chciał, W śledztwie zeznał, że „ich w 
Raskowie zdobył, gdy my Turków bili" 
i uporczywie podtrzymywał to twierdze- 
nie. Dopiero wzięty na tortury, wyśpie- 


d 
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materialnych. Niemcy w okresie przed- 
wojennym a zwlaszcza w akresie Repu- 
bliki Weimarskiej, przeszły stadium daleko 
posuniętega zmałerializowania, z którym 
w parze szło ogromne rozprzężenie mo- 
talne. Ruch narodaowo-socjalistyczny czyni 
wprawdzie wielkie wysiłki, by usunąć 
szkodliwe skutki tego okresu, ale wysiłki 
te dały częściowe tylko rezultaty. Toteż 
duchpfiarności, zdolność do poświęcenia 
są w Niemczech słabsze niż w Polsce, 
Wszyscy obserwatorzy życia niemieckie- 
go jednogłośnie stwierdzają, że w okresie 
poważniejszych alarmów wojennych apo- 
łeczeństwo polskie wykazywało o wiele 
więcej zdecydowania i spokoju od spo- 
łeczeństwa niemieckiego, 

Kryzys moralny w Niemczech po- 
głębia kryzys religijny. Protestantyzm 
niemiecki jest w rozkładzie, Katolicyzm 
niemiecki uległ znacznemu osłabieniu. 
Obserwować można niezwykle energicz- 
ną akcję neopoganizmu, Niemcy stoją 
przed okresem walk religijnych. Tak 
więc i pod tym względem Polska: wy- 
kazuje ogromną przewagę. 

Stwierdzić zatym trzeba, że najważ- 
niejszy czynnik każdej wałki i powodze 
nia — przewaga pierwiastków ducho- 
wych — jest sianowczo po stronie Pol- 
ski, Tc są fakty, które pozwalają nam 
z wiarą i nadzieją patrzeć w przyszłość: 

W odpowiedzi na chybione próby 
propagandy czynion: u nas w okresie 
ostatnich: wypadków, a pochodzące ze 
źródeł niepolskich, trzeba wyraźnie i ja- 
sno podkreślać wszystkie cechy dodat 
nie, jakie wykazuje społeczeństwo pol. 
skie. Musimy dobrze zdawać sobie spra- 
wę z tych wartości, którymi górujemy 
nad społeczeństwami obcymi, zwłaszc a 
zaś nad tymi, które bezpośrednio z nami 
sąsiadują. 

Te dodatnie cechy moralne spote 
czeństwa polskiego to zadatek na wiel- 
ką przyszłość narodu. Wierzymy,że poz. 
wolą one przez zjednoczony wysiłek 
społeczeńsiwa doprowadzić również do 
przewagi w zakresie małerialnym. 


GŁOS PODHALA 
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Od Wydawnictwa! 


W przekonaniu, że chwila obecna 
wymaga jak najdalej idącej kensolidacji 
Narodu oraz unikania w życiu codzien- 
nym wszystkiego, co mogłoby osłabiać 
naszą spoistość narodawą — zdecydo- 
waliśmy się na podsławie porozumienia 
ze Spółką Wydawniczą „Prawdy Podha- 
lafiskiej* powołać do życia wspólny ko- 
mitet redakcyjny. Wobec lego od na- 
slępnego tygodnia począwszy zamiast 
dwóch odrębnych tygodników „Prawda 
Podhalańska* i „Głos Podhala* wyda- 


wany będzie jeden tygodnik 
„Głos Podhala*, 

Zaznaczamy równocześnie, że mając 
na oku przede wszystkim nadrzędne 
dobro Narodu i Państwa „Głos Podha- 
la" służyć będzie idei Zjednoczenia Na- 
rodu, pozostając nadal pismem niezależ- 


wspólny 


nym. 

Naszych Współpracowników pro- 
simy o dalszą współpracę a Czytelników 
a dalsze popieranie naszego tygodnika. 


Mgr. FR. ĆWIKOWSKI wr. 


Uroczyste poświęcenie dalszego odcinka ma- 
gistrali kolejowej Śląsk-Bałtyk. 


Na zdjęciu Ministrowie de Monzie i Ulrych, oraz ambasador Noel w gronie dziatwy 
w strojach regionalnych, na szlaku nowootwartej linii kolejowej, 


W dniu 23 kwietnia odbyła się 
uroczystość poświęcenia drugiego toru 
odcinka kalejawego Karsznice:Siemko* 


—>..-ŹSC 


wał prawdę. Mianowicie za owego po. 
bytu w Jędrzejowie wypatrzywszy, że 
inieszczanin Wojciech Krajowski z żoną 
wyszedł do gospody wieczorem, włamał 
się do komory i z pod łóżka zabrał 
skrzynkę, o której wiedział, że mieszcza- 
nin ten przechowuje pieniądze, W ogro- 
dzie rozbił ją, różne papiery i dokumenty 
wraz skrzynką porzucił pod aknem a 
pieniądza zabrał. Wróciwszy do Starego 
Sącza, schował je „u Św. Rocha pod 
parkanem*, Wydał z nich i przehulał 
okała 15 zip. resztę znaleziono przy nim 
bądź w owym schowku. A było lego 
różną monetą około 250 złp. Sąd uwa- 
żłając, że „nulla spes» correctionis (nie 
ma nadziei poprawy) żywota jego, gdysz 
z małaści swojej te kradzieże począł.. 
trzyma się Prawa Magdeburskiego, iż 
każdego zladzieja, który nocnym sposo- 
bem kradnie, Prawo nakazuje aby był 
na szubienicy obwieszony*. Jednakże 
„za wiela kaplanów tak Świeckich i tesz 
Zakonników, także i jego krewnych i 
wszystkiego pospólstwa  intercessiami 


Sąd odmienia Dekret aby był mieczem 
ścięty”. 

Przy tym wyroku zachował się 
rachunek wydatków pokrytych „z pinię- 
dzy od złodzieja odebranych na potrze- 
by różne tak jego i na Mistrza” (tj. kata). 
Dowiadujemy się z tego rachunku, że 
więźniowi nie źle się powodziła w czasie 
całego śledztwa, a skorzystali przy tym 
także stróże, co go pilnowali. I tak po 
za wydatkami na chleb, ryby, ser, masła 
i drzewo w sumie w 2 złp. 24 gr. znaj- 
dujemy takie wydatki: za piwo dla więź- 
nia i kata 3 złp. 6 gr, za gorzałkę dla 
nich i dla stróżów 1 złp. 18 gr., za mię- 
sa i pieczenie 1 złp. 7 gr. Prócz tego 
sam kat otrzymał raz 4 złp. 15 gr. drugi 
raz 11 złp. ksiądz spowiednik 1 złp. a 
instygator, czyli oskarżyciel za iatygę 5 
złp. Razem wydano 30 złp. 13 gr. 

W całej tej sprawie. ciekawa jest 
jeszcze jedna rzecz. Pogwizdzik nie po- 
dał w Śledztwie nazwiska owego okra 
dzionego mieszczanina Jędrzejawskiego, 
bo go sam nie znał. Urząd burmistrzow- 


| wice i odnogi kolejowej Siemkowice- 
Częstochowa, o łącznej długości 93 km 
| na wielkim szlaku magistrali kolejowe! 


z Z o w 


| ski jednak, czy też sąd doniósł o tym 
widocznie do Jędrzejowa, gdyż w nie- 
cale 6 lygodni po _ straceniu złodzieja 
zjawili się w Starym Sączu trzej miesz- 
czanie z Jędrzejowa, a to ławnik Woj- 
ciech Wyszyński, poszkodowany Woj- 
ciech Krajowski i pasierb jego Grzegorz 
Madeyski „z pewnymi autentycznym! 
Attestacyami od Urzędu Andrzejowskie- 
go sobie danemi" i wobec obajga urzę- 
dów, tj. burmistrzowsko radzieckiego i 
wójtowsko-ławniczego „Urząd oboy Sta- 
ro Sandecki na potomne czasy pokwi- 
towali“ z wydania reszty pieniędzy skra- 
dzionych przez Pogwizdzika, 

| jeszcze jedno: Złodzieja ujęto į 
stracono mniej więcej w 3 tygodnie pa 
dokonaniu kradzieży, a poszkodowany 
odzyskał skradzione mu pieniądze w dwa 
miesiące. Odległość Jędrzejowa ad Sta- 
rego Sącza wynosi w powietrznej linii 
ponad 130 km. więc przy ówczesnych 
środkach komunikacyjnych i aparacie 


urzędowym szybkość zlikwidowania ca- 
łej sprawy trzeba uważać za godną po- 


zazdroszczenia. 
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Śląsk-Baltyk, budowanej i eksploatowa- 
nej przez Francusko-Polskie Tow. Kole- 
jawe. Linia Siemkowice - Częstochowa 
skraca trasę kolejową Zagłębie Dąbraw- 
skie Gdynia o 25 km, 


W uroczystości wzięli udzial: tran- 
cuski minister Robót Publicznych de 
Manzie w towarzystwie ambasadora 
Noela, generalnego dyreklora kolei fran- 
cuskich oraz wyższych urzędników swego 
gabinetu, minister Komunikacji pik. Ul- 
rych z wiceministrem Piaseckim i wice- 
ministrem Skarbu Morawskim, przedsta- 
ciele władz pańsiwowych, instytucyj go- 
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spodarczych oraz członkowie zarządu 
Francusko-Polskiego Tow. Kolejowego. 

Po poświęceniu nowych odcinków 
kolejowych, min. de Monzie wraz z min. 
Ulrychem udali się da Częsłochowy, 
gdzie powitani przez ks. biskupa Kubinę 
i przeora OO. Paulinów, zwiedzili klasz- 
tor na Jasnej Górze. 

Podczas przyjęcia, które odbyło się 
w refektarzu klasztornym, ministrowie 
francuski i polski wygłosili przemówie- 
nia, podkreślając pozytywne rezultaty 
wspólpracy gospodarczej polska-fran- 
ceuskiej. 


W dniu Święta narodowego 3 Maja zdobimy 
okna nalepką TSL. z białym orłem. 


Zwyczaj ozdabiania okien na Świę- 
to 3go Maja nalepkami, wydawanymi 
przez Towarzystwo Szkoły Ludowej, 
datuje się od roku 1907, W tym ta roku 
Zarząd Główny T. 5. L. wydał nalepki 
pa raz pierwszy i zaapelował do spole- 
czeństwa polskiego Malopołski, aby za- 
miast iluminowania okien zapalonymi 
*świecam', zdobiło je nalepkami T, S. L. 
celem powiększenia wpływów na Dar 
Narodowy 3-go maja dla T. S. L. Myśl 
była szczęśliwa to też przyjęła się 
w społeczeństwie, początkowo tylko w 
miaslach, w ostatnich zaś latach zaczyna 
przyjmować się także na wsi. 

W roku bieżącym wydał Zarząd 
Główny T. S. L. nalepki tak samo, jak 
iw roku 1907 — z białym orłem na 
czerwonym polu. Nie ulega wątpliwości, 
że symbol orła białego na czerwonym 
polu jest motywem najlepiej harmonizu- 
jącym z charakterem święta narodowego 
3.go Maja. Zwłaszcza obecnie, gdy 
Europa drży w posadach i gdy cały nasz 


j 


naród jednoczy się wokól reprezentaniów 
Państwa 

W roku bieżącym obchodzić będzie- 
my święto 3go Meja szczególnie uto. 
czyście, w nastroju wyjątkowej powagi, 
ak więc przystało na uroczyste Święlo, 
niech w każdym oknie znajdą się nalepk; 
T. S. L. z białym orłem — symbolem 
naszej gotowości na wszystko. 

Projekt nalepki opracował w roku 
bieżącym znany artysta malarz Antoni 
Procajławicz. 


TEATR TOWARZYSTWA DRA- 
MATYCZNEGO w dniu 3-go maja wy- 
stawia pierwszorzędną sztukę propagan- 
dową p. l. „Czwarta broń* Lechity- 
Adamusa, w 3:ch aktach. 

Jest to wizja przyszłości z ianta- 
stycznej wojny polsko*niemieckiej, gdzie 
giówną rolę grają gazy i samoloty, Re- 
żyser A, Buczer. 


E | WDZTZEEYŁ BET NUTE WIE 1 o | | A M 12 PP 
Z prac powiatowego Komitetu P. O. P. 


Onegdaj odbyło się Zebranie pel- 
nego komitelu P. O. P, na którym po 
ożywionej dyskusji poslanowiono wzmóc 
leszcze pracę nad powodzeniem subs- 
krybcji. W związku z tym powałano Ko- 
mitet Powiatowy który natychmiast roz. 
począł działalność, 

Równocześnie donosimy że zast. 


I 


komisarza P, O. P. na powiat nowosą 
decki mianowano p. Mgr. Fr. Cwikow- 
skiego adwokata w N. Sączu. 


Subskrybujcie masowo 
Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej! 


| nc RE 
Tydzień Propagandy Koła Polskiego Zwiążku 
Zachodniego w Nowym Sączu, 


Zwyczajem dorocznym Koło Pols- 
kiego Związku Zachodniego urządziła 
tydzień od 16 — 23 bm, klóry miał za 
zadanie propagandę prac i zebranie fun- 
duszu na cele Związku, wśród których 
wymienić należy głównie pracę nad roz- 
wojem poszczególnych dziedzin życia 
narodowego na terenach narodowo eks- 
ponowanych szczególnie w wojewódz- 
twach zachodnich i opieka nad Polaka- 
mi poza granicami Rzpliej a w szczegó - 
ności informowanie polskiej opinii publi- 
cznej o zagadnieniach niemieckich, orga- 
nizowanie kolonij wakacyjnych dla dzieci 
polskich z Niemiec, kreowaniu i utrzy- 
maniu szkół i bibliotek poza granicami 
Polski. i id. 


W tym celu rozesłało Koła listy 
składowe do Władz, urzędów i osób 
prywatnych i urządziło w dniu 16 IV. 


br. na terenie miasta zbiórkę uliczną, 


| 


która jak na dzisiejsze stosunki i tylko 
3:5 godz. czas trwania — dała dość 
przyzwoilą, kwotę 27001 zł. 

Na zakończenie tygodnia w niedzie 
lẹ dnia 23 bm. zaprosiło Koło ks se 
niora kościoła ewangl. Jerzego Tytza, 
który odprawił ewangelikom nabożeńs- 
twa z patriotycznym kazaniem, a następ- 
nie wygłosił publiczną prelekcję p. t. 
„Wpływy niemieckie w kościele ewan- 
gelickim w Polsce". Aktualny temat 
ściągnął publiczność, która wypełniła 
salę Domu Społecznego i nagrodziła trud 
prelegenta burzliwymi oklaskami. Zamy- 
kając tym skromny bilans naszego „Ty- 
godnia* dziękujemy wszystkim, którzy 
poparli nasze wysiłki, a przede wszyst- 
kim ks. Tytzowi za prelekcję i Paniom 
za pomoc i przeprowadzenie zbiórki 
ulicznej w dniu 161 V, 1930 r. 

ri 
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WYDZIAŁ POWIATOWY 
Pow. Zarząd Drogowy w Nowym Sączu 


L. Il 3K-32/39 
Nowy Sącz, dnia 28 kwietnia 1939. 


Ogłoszenie przetargu. 


Wydział powiatowy w No%ym 
Sączu rozpisuje przetarg nieograniczony 
na dostawę materiałów budowlanych 
do budowy mastu Nr 215/4 na rzece 
Kryniczance i Nr 216/2 na potoku Szcza- 
wnicznym w ciągu drogi państwowej 
Nr 12 w Krynicy Wsi. 

WYSZCZEGÓLNIENIE: 
1). drzewo okrągłe około 3000 m* 
2) deski jednostronnie i boki 
heblowane grubości 32 m/m 2550 „ 
3) drzewo kantowe rżnięte 2800 , 
4) drzewo bukowe rżnięte na 
kliny 


AGE, 
razem 86/00 mê 
5) Na mosty objazdowe potrzeba oso- 
bno drzewa okrągłego okolo 1400 m: 

Oferty w zamkniętych podwójnych 
kopertach, przy czym na wewnętrznej 
kopercie winien być umieszczony napis: 
„Oferta na dostawę materiałów 
do budowy mostów" należy składać 
wraz z wadium wysokości 5 proc. ofe: 
rowanej dostawy na ręce Pana Kierow- 
nika Robót w. Kierownietwie Przebudo- 
wy Drogi w Krynicy Wsi w terminie 
do dnia 6 maja godz. 9 przed po- 
łudniem po czym nastąpi otwarcie ofert 

Bliższych wyjaśnień odnośnie wa- 
runków dostawy udziela Kierownictwa 
Przebudowy Drogi w Krynicy Wsi. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
wz. Mgr T. DOBROWOLSKI 
Wicestarosta, 
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Konkurs na opis wsi 
przodującej. 


Państwowy Instytut Kultury Wsi, 
dążąc do pelnego i wszechstronnego 
poznania dzisiejszego życia i rozwoju 
wsi polskiej, przystępuje obecnie do ba- 
dań nad wsiami przodującymi, to znaczy 
takimi wsiami, kióre w swoim życiu 
i rozwoju gospodarczym, społecznym 
czy kulturąlnym wyróżniają się w okolicy 
i przodują pod tym czy innym względem 
wsiom okolicznym, lub też mają ambicje 
przodawania im. 

Badania te, które mogą ujawnić 
twórcze poczynania wsi i tkwiące w nie. 
siły społeczne, muszą się oprzeć o tych, 
kiórzy te wsi przodujące z własnego 
doświadczenia i z własnej działalności 
najlepiej znają, mieszkając w nich lub 
biorąc udział w ich życiu, 

Dlatego Państwowy Instytut Kultu. 
ry Wsi zgłasza konkurs na opis wsi 
przodującej i zwraca się z gorącym ape- 
lem do iych wszystkich, kiórzy w takich 
wsiach żyją lub znają je dobrze, by 
wzięli udział w tym konkursie, 

Opis wsi przodującej nie musi by” 
najmniej nosić charakteru opisu nauko- 
wego. Chodzi w nim tylko e to, aby 
własnymi słowami opisać wieś tak, jak 
ja opisujący widzi, przedstawić dzieje 
jej rozwoju, jej poczynania i prace, jej 
sukcesy i niepowodzenia, jej przeabra. 
żenia się do dzisiejszego stanu, ukazać 
jej życie, jej ludzi i jej działaczy, jej do- 
robek, jej plany i zamiary na przyszłość. 

Za najlepsze opisy przyznanych 
będzie 35 nagród: nagroda pierwsza — 
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300 zł; 2 nagrody pa 200 złolych. 
A nagrady po 100 zł; 8 nagród pa 50 
zł! 20 nagród po 25 zł. 

Termin nadsyłania opisów do dnia 
1. stycznia 1940 r. Do opisu należy do. 
tączyć nazwisko i adres autora oraz jego 
zawód. Na żądanie nazwiska autorów 
nie będą ujawniane, 

Adres, pod którym należy przesłać 
opis: Państwowy Inslytut Kultury Wsi, 
Warszawa |, ul. Senatorska 29. Na ko- 
percie należy napisać: Konkurs na opis 


wsi przodującej, i pod tym adresem na- 
leży zwracać się po „wszystkie bliższe 
informacje. 

Prace nadsyłane na kankurs pozo- 
stają własnością Państwowega Instytutu 
Kultury Wsi, który ma prawo wykorzy- 
stać je dla swoich celów. 

Państwowy Instytut Kultury Wsi 
zapewnia wszystkich, że cele konknrsiu 
są ściśle naukowe i nie służą żadnej 
propagandzie politycznej. 


Młodzież na F. O. N. 
da tego czynu zachęceni przykładem 


W ogólnym wyścigu dozbrajania 
Polski nie brak i młodzieży. O 
zapale młodzieży i zrozumieniu za- 
dania obecnej chwili świadczy poniż- 
sze pismo, które od młodzieży otrzy- 
maliśmy. 

„Zjednoczany naród polski składa 
nieprzerwanie ofiary na F.O.N. 

l my, uczniowie |. Państwowego 
Liceum i Gimnazjum im, Jana Długosza 
w Nowym Sączu deklarujemy wespół 
z Gronem PP, Profesorów, oraz Komi- 
tetem Rodzicielskim, kwotę 1.500 zł 
(słownie zł tysiąc pięćset) na F.O.N. 

Pragniemy zaznaczyć, że składamy 
tə ofiarę nie tylko dlatego że jesteśmy 


KRONIKA 


Kalendarzyk. 
N. Katarzyny Sen. 
P. Filipa i Jakuba 
W. Zygmunta kr. 
Konstyt. 3 Maja 
C, Floriana 
P. Piusa V. pap. 
6 S. Jana w Ol. 


Odznaczenie, Pan Prezes Rady 
Ministrów generał Sławoj Składkowski, 
rozporządzeniem z dnia 3 kwietnia br. 
nadał srebrny krzyż zasługi Pann Trzy- 
nie Adamowi z Iwonicza za zasługi po- 
łożane na polu wzmożenia obronności 
Państwa Polskiego 
| ||| c ża anancónaĆ 
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milionów obywateli naszego Państwa, 
ale, że czujemy wewnętrzną polrzebę, 
nakaz moralny, przyczynienia się da do- 
zbrojenia armii a tym samym umacnienia 
mocarstwowości Niepodległej Polski. 
Oprócz licznych drobniejszych sum 
zebranych niejednokrotnie na F. O, N. 
przez uczniów tut, zakładu jest ta dru- 
ga większa ofiara przeznaczona na do- 
zbrojenia armii, gdyż ubieglego roku 
zakład nasz ufundował karabin maszy- 
nowy dla miejscowego pułku.* 
PREZYDIUM SAMORZĄDU. 
Eg 


Zbliża 'się Święto 3 Majowe. 
Zbliżające się święto 3-go Maja powin- 
no w roku bieżącym wypaść szczegól- 
nie okazale. Święta 3 go Maja jest świę. 
tem solidarności narodu polskiego. W 
dniu tym bowiem przed 148 laty zjed- 
noczył się cały naród polski, aby przez 
zrealizowanie zasad konstytucji 3 majo+ 
wej zapewnić Rzeczypospolitej siłę i 
wielkość 

Te same cele realizowane są i o- 
becnie, gdy Rzeczypospolita potężnieje 
na wewnątrz i zewnątrz dzięki |patrio- 
tyzmowi całego narodu polskiego. 

Od kilkudziesięciu lat w rocznicę 
majową, składa społeczeństwo polskie 
na obszarze Małopolski .dar narodowy 
3 maja do dyspozycji Tow. Szkały Lu- 


dowej, które wzięło na siebie zadanie 
wychowania młodych pokoleń w miła- 
ści dla Ojczyzny. 

Poparcie dla prac T. S, L. w tym 
roku musi być większe, niż zwykle. 
Również manifesiacja uczuć narodowych 
musi być powszechniejsza, 

Komitet główny zbiórki daru Na- 
rodowego 3-go Maja zwraca się do 
wszystkich obywateli z gorącym apelem 
o nabywanie nalepek 3-majowych, które 
znaleźć się winny na wszystkich oknach 
mieszkaniowych i wystawowych, jako 
wyraz zewnętrzny uczuć patriotycznych 
mieszkańców miast i wsi. 

Komisariat P. P. w Nowym 
Sączu na 'POP. i FON. — Kierownik 
Komisariatu i podwładni subskrybowali 
1940 zł na POP., przeznaczając obligacje 
na FON., w tym asp. Podbroźny 220 
z!, zaś szeregowi P, P, od 40 — 60 zł, 
woźny komisariatu Słomka 60 zl. 

Niezależnie od lego wszyscy funk- 
cjonariusze Komisariatu P. P, w Nowym 
Sączu przeznaczyli na F. O. N. 10 proc. 
swych poborów, co łącznie z sumami 
zebranymi przez Komisariat P,P, od 
społeczeństwa przyniosło ponad 3000 zł. 

Oby przykład ten znalazł licznych 
naśladowców. 


Na dozbrojenie armii. Dzieci 
publicznej szkoły powszechnej w Żago- 
rzynie, powiatu nowosądeckiego złożyły 
na dozbrojenie Armii kwotę 40 zł, którą 
wpłacono do K.K.O. w Nowym Sączu, 

Dzieci publicznej szkoły powszech- 
nej w Jakóbkowicach, pawiału nowosą- 
deckiego złożyły w dniu Imienin Mar- 
szałka Polski Edwarda Śmiglego Rydza 
kwolę 10 zł na F.O.N. 

Dzieci publicznej szkoły powszech- 
nej w Muszynie, powiatu nowosądeckie: 
go złożyły na F.O.N. kwotę 200 zł. 

Nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy śp. płk. Walerego Sławka od- 
była się dnia 27 kwietnia br. w kościele 
parafialnym, staraniem Zarządu Oddziału 
Zw. Legionistów Polskich i Zarządu 
Powiatowego P.O.W, 

Recenzję powieści Dr Stefanii 
Bilińskiej „Matki* w następnym numerze. 


Prosimy o odnowienie prenumeraty na bieżący kwartał. 


Dla ułatwienia przesłania prenumeraty umieszczamy poniżej przekaz rozrachunkowy za pomocą klórego można wpłacać 


prenumeratę. 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 
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Wpłacający : 
(nazwisko) 
(imię) 


Poczta „ 


miejscowość 
ulica _....... 


numer domu 


Nr rozrachunku 


złote slownie 


REDAKCJA. 


Nr rozrachunku 


1 PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 1 


na zi SE 


Podpis 
przyjmującego 


griak wyżej 


Właściciel rozrachunku [nazwa wydawnicza] 


„GŁOS PODHALA“ 


Poczta NOWY SĄCZ 1 


Numer nadawczy | Stempel 


akręgowy 
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NA SEZON 


WIOSENNO-LETNI 


POLECAM: Modne płaszcze, ubrania, ubranka i mundurki — mundury P. W. — Wiatrówki, 


Spodnie modnego koloru. sporiowe i długie. 


SPECJALNY dział modnych kapeluszy, czapek oraz galanterii — 


płócienne, impregnawane w różnych kolorach i gatunkach. 


Wielki wybór! 


Dom Odzieży 


Nowy Sącz, Rynek6 


Ceny niskie! 


G Czabajski 


Przyjmuję asygnaty Rodziny Kolejowej. 


Ogłaszajcie się w Głosie Podhala 
c=rrsm 
Km. 172 i 173/39. 


Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Li- 
manowej Adam Garczyński mający kan- 
celarię w Limanowej na podstawie art. 
602 k.p.c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że w dniu 10 maja 1939 r. a 
godz. 9.30 w Słupi, odbędzie się licy- 
tacja ruchomości należących do Bolesła- 
wa i Nory Poplawskich zam. w Słupi, 
a mianowicie: 10 jałówek 2 letnich, 10 
krów czerwonej rasy (wiek 3—6 lat), 
1 młocarni cepowej fmy „Clayton“, 1 
motoru 8 mio konnego fmy „Claytan*, 
aszacowanych na łączną sumę 9.500 zł, 

Ruchomości powyższe można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym, 

Limanowa, dnia 13 kwietnia 1939 r. 


Komornik Adam Oarcyński. 


Km, 420/39. 
Obwieszczanie o licytacji 
ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w No- 
wym Sączu Józef Maresz mający kancelarię 
w Nowym Sącyu ul, Lwowska Nr 15 
na podstawie art. 602 k.p.c. podaje da 
publicznej wiadomości, że dnia 16 maja 
1939 r. o godz. 16.30 w Nowym Sączu 
Rynek Nr 30 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Łucjana Gór- 
ki składających się z 1 kasy ogniotrwa- 
tej, 30 flaszek wódki gatunkowej, 30 kg 
kawy palmowej i 500 kg. mąki pszen: 
nej oszacowanych na łączną sumę z 
1,290. ł 


PŁASZCZE 


GŁOS PODHALA Nr._18 


A Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 
Dnia 25 kwietnia 1930. r. 

Komornik 


Sygnatura II Km. 1095,38 
Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. 


Komornik Sądu Gredzkiego w No- 
wym Sączu rewiru ll-go Kazimierz Po- 
rzycki mający kancelarię w Nowym Sączu 
ul. Jagiellońska Nr 44 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. Padaje do pyblicznej 
wiadomości, że dnia 27 czerwca 1930 r, 
o godz. 9 w Sądzie QGrodzkim w No- 
wym Sączu, sala 86 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu | 
należącej do dłużnika Andrzeja Śledzia 
nieruchomość obj. Iwh. 931 ks. gr. gm. 
kat. Chełmiec położona między mostem 
Heleńskim a torem kolejowym a stano- | 
wiąca dom murowany z lokalem sklepo- | 
wym i ogród. 

Nieruchomość oszacowana zotala 
na sumę zł 10.000, cena zaś wywolania 
wynosi zł. 7500. 


Przystępujący do przelargu obo 
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso- 
kości zł 1000. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź- 
nie, albo w takich papierach wartościo 
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, — Papiery war- 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usla- 
wawe warunki licyłacyjne, o ile dadat- 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 


odmienne. 


Prawa osób trzecich nie będą przesz- 
kodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń: jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwa 
o zwolnienie nieruchomości, lub ich 
części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 
&mej do 18-iej, akla zaś posiępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie Grodzkim w Nowym Sączu ul, Pi- 
jarska Nr 3 sala Nr 66. 

Dnia 24 kwielnia 1939 r. 


Komornik 


Sygnalura | Km. 495 39 
Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w No- 
wym Sączu |-go rewiru Józei Maresz 
mający kancelarię w Nowym Sączu ul. 
Lwowska Nr 15 na podstawie art, 602 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomości 
że dnia 1 czerwca 1939 r, o godz. 11-te, 
w Nowym Sączu ul. Kościuszki odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należą- 
cych do Czesława Sobeckiego składają- 
cych się z 1 lady sklepowej, fach skle- 
powych, 43 szt, koszul flanelowych róż- 
nych, 15 szl pijamy flanelowych, 130 
szt. czapek męskich różnych, 20 szi. 
koszul męskich kolorowych, 200 koro- 
nek różnych oszacowanych na łączną 
sumę zł 1.655, 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licylacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 

Dnia 28 kwielnia 1939, 
Komornik Józef Maresz wr. 


Wydawnictwo : Spółka Wydawnicza „Głosu Podhala", 


Redaktor odpowiedzialny : 


Leon Jasinicki. 


„Drukarnia Podhalańska“ — wykonawca Edward Korcz w Nowym Sączu, 


Miejsce dla pisemnych wskazówek, dotyczących tytuł 
oraz okres czasu, do którego wpłata się odnosi. Kores 
cja, zawierająca treść inną podlega opłacie przez nak 


znaczka pocztowego w wysokości 10 gr. 


Dzień nadania 


Nr listy rozrachunkowej 


Wpisał 


Sprawd 


